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Dalszy pomyślny przebieg
operacyj na Wschodzie

Atak ścigaczy na silnie osłoniętą brytyjską karawanę okrętów
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DNB donosi: Z Głównej
Kwatery Fiihrera, 12 sierpnia. 
Naczelne Dowództwo Sił Zbrój 
nych podaje:

Operacje na froncie wschod­
nim mają w dalszym ciągu po­
myślny przebieg.

Bombowce bombardowały 
ostatniej nocy obiekty woj­
skowe w Moskwie i dużo waż­
nych węzłów kolejowych, po­
wodując wielkie pożary i silne 
eksplozje w urządzeniach ko 
lejowych.

Scigacze zaatakowały w no- 
cv na 11 sierpnia w czasie wy­
padu na brytyjskie wybrzeże 
karawanę statków, mocno 
strzeżoną przez kontrtorpe- 
rlowce. Pomimo złych warun­
ków atmosferycznych i silnej 
obrony przedarły się one do 
=amej karawany statków 
i za to pik; uzbrojony o-
kręi handlowy o pojemności 
6.000 ton rejestrowych brutto. 
Na wybrzeżu Atlantyku jeden  ̂
łamacz blokady, należący do 
marynarki wojennej, zestrzelił 
jeden brytyjski bombowiec.

Na Atlantyku na zach. od 
Kadyksu samolot o dalekim 
zasięgu zniszczył 1 tankier o 
poj. 8.000 ton rejestrowych 
brutto.

W  czasie ataku na redę Sue- 
zu w ciągu ostatniej nocy nie­
mieckie cięż1' bombowce tra­
fiły w dwa okręty handlowe.

Brytyjskie samoloty zrzuci­
ły w nocy na 12 sierpnia bom­
by na Zachodnie Niemcy. W  
kilku miejscowościach, przede

wszystkim w Duisburgu znisz­
czono względnie uszkodzono 
domy.

Bezplanowe próby ataków ze 
strony sowieckich samooltów 
na pn.-wsch. Niemcy były bez. 
skuteczne.

D N B  donosi: BERLIN, 12 
sierpnia: Na północnym od­
cinku wschodniego frontu nie­
miecka piechota zdobyła sztur­
mem kilka strzelających aż do 
ostatka sowieckich bateryj. 
Bolszewicy ponieśli przytem 
ciężkie krwawe straty. W  in­
nych miejscach tego samego 
odcinka zniszczono 75 sowiec­
kich czołgów, w tem 7 najcięż­
szego typu.

BERLIN, 12 sierpnia. D N B  
donosi: Patrolując reion Kijo­
wa, niemieckie myśliwce ze­
strzeliły wczoraj w godzinach 
porannych 27 nieprzyjaciel­
skich Samolotów.

Komunik*t włnsfci
Rzym , 12 sierpnia. D N B  donosi: 
W iosk i komunikat Sił Zbrojnych 

z wtorku brzmi jak  następuje:
Główna Kwatera Sił Zbrojnych 

komunikuje:

U b ieg łe j nocy eskadry w łosk ie j 
broni pow ietrznej bombardowały sku­

tecznie lotniska t bazy dla okrętów  

na wysp ie M alcie. Jeden w łoski sa­

molot nie powrócił.
W e  wschodniej części M orzh Śród­

ziem nego w łoskie samoloty storpedo­

w a ły pomocniczy statek n ieprzyjaciel­

skiej m arynarki wojennej o poj. 2.800 

ton. Statek przechylił się na sw ój 
silnie przedziurawiony bok 1 zatonę!.

W  A fry c e  Północnej ożyw iona 

działalność arty lerii na froncie Tob ­

ruku. W  lokalnych walkach wzięto 

kilku Jeńców. Samoloty osi bombar­

dowały urządzenia wojskowe 1 porto­

w e  Tobruku 1 spowodowały pożary i 

eksplozje. W  rejonie M arsa M atruk 
tra fiły  nasze sam oloty w  wojskowe 
obiekty. Pod  Sidi el Barani bryty jsk ie 
namioty były  zasypane z skutecznym 

ogniem karabinów maszynowych.

N ieprzyjacie l dokonał znowu na­

lo tów  na Tripolls 1 Bengazi. Żadnych 

o fia r nie było, lecz ty lko  nieznaczne 

uszkodzenia.
W  A fry c e  W schodniej w łoskie 1 

kolonialne oddziały w  Culąuabert do­

konały śm iałego wypadu przeciw  li­

cznym nieprzyjacielskim  grupom, roz­

proszono je  I zadano im  straty. An ­

gielsk ie sam oloty przedsięwzięły dal­

sze naloty na Gondar. N ie  ma żad­
nych o fia r do zanotowania.

T rzy  angielskie samoloty zrzuciły 

wczora j kilka bomb kruszących 1 roz­

pryskujących na Crotone 1 w  pobliżu 

Catanaro, p rzy  czym  tra fiły  w  m iesz­

kania. %udność cyw ilna m iała jedne­

go  zabitego I kilku rannych. D w a nie­
p rzyjacielsk ie sam oloty zestrzelono 

przez arty lerię  przeciw lotniczą. Za­

łogę  jednego samolotu wzięto do nie- 

| woli.

J a p o n i a  y o t o w a
do wojny gospodarczej

D N B  donosi: TOKIO , 12 
sierpnia (obsługa wschodnio- 
azjatycka D N B ). Projekty 
ustaw czterech cesarskich roz­
porządzeń, dzięki którym go­
spodarka Japonii ma być prze­
stawiona na gotowość w wy­
padku wojny, zostały przyjęte 
— jak podaje „Domei" — w j 
poniedziałek po poł. na posie- j 
dzeniu narodowej komisji dla

spraw mobilizacyjnych. Roz­
porządzenia te mają w najbliż­
szym czasie wejść w życie. One 
regulują rewizję prawa kontro­
li cen, rewizję zarządzeń kon­
troli dla żeglugi handlowej, 
oznaczanie cen kursu akcyj 
oraz tymczasowe zarządzenia 
dla ustalenia kursu akcyj i pa­
pierów wartościowych spółek 
akcyjnych.

-ooo-

K o m p l e t n y  r o z l s f a e l
t l e n i e m  b e l m z & a / S c g i i n a
(Podał sprawozdawca wojenny F ritz  F roeh lich ).
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W pościgu za uciekającym
na Ukrainie wrogiem

BERLIN, 12.8. D N B  donosi: I kie ddziały przednie wdarły się 
Pościg za pobitymi wojskami między uciekających bolszeki- 
sowieekimi kontynuowany był I ków, zmusiły ich do walki i 
również i 12 sierpnia. Niemiec- * zadały im ciężkie straty.

D NB. 12. 8. (K P )  podaje:
Jak w ygląda za  sow ieckim  frontem ? 

Oznaki rozkładu arm ii sow ieckiej 
rosną z każdym  dniem. N ie  w idać już 

—  jak  komunikowało Naczelne Do­

wództwo Sił Zbrojnych — jednolitego 

dowództwa w  nieprzyjacielskim  obo­

zie. Szczególnie znamiennym w  tym  
w zględzie jest sow iecki rozkaz, zna­

leziony wśród różnego rodzaju cieka­

wych  papierów  1 dokumentów w  zdo­

bytym  przez niem iecki oddział sztur­
m ow y czołgu wyw iadowczego. W  roz 

kazie tym , datowanym 29 lipca 1941 r., 
a  przeznaczonym dla o ficerów  1 ko­

m isarzy jednej z  arm lj oraz dla przy­
dzielonych batalionów szturmowych,

dzących od innych kom andirów p rzy­

czyni dodaje —  co jes t szczególnie 

znamienne dla obecnej sytuacji: 
„Jeśli jak iś komandir, m imo moich 

rozkazów , chce pozostać p rzy swoich 

I nie stosuje się do moich zarządzeń, 
to ten, k tóry otrzym ał rozkaz od ta ­

k iego komandira, winien osobiście 

zw rócić się do mnie i  stosować do 

m ego zarządzerća".

Jak się przedstawia sprawa dys­
cypliny u bolszewików, w idać rów ­

nież z innego rozdziału tego samego 
rozkazu, w  którym  powiedziano: 

„G dy  się m ówi do przełożonego 1 star­

szego w  służbie to w  żadnym wypad­
ku nie należy postępować w  sposób 

grublański. Trzeba tego szczególnie

Podżegacze wajen- 
m  G c & s o b n  e t i i

S Z T O K H O L M , 11 sierpnia. 
D N B  donosi: Waszyngtoński 
korespondent „Dagens Nyhe- 
ter‘‘ odbył niedawno rozległą 
podróż po północnych państ­
wach środkowego zachodu 
USA. Podróż prowadziła
s z w e c k i e g o  k o r e s p o n d e n ta ,  k t ó

ry chciał wyrobić sobie obraz 
nastrojów w północno-amery- 
kańskiej prowincji, z Maryland 
przez Pensylwanię, zachod­
nią Virginię, Ohio, Indiana, 
Visconsin do Minnesoty i z po 
wrotem do Maryland. Szwec- 
ki korespondent stwierdził w 
tej podróży, że szczególnie 
w Visconsiu i nawet w Minne- 
stota, w wysokich zamkach 
skandynawskiego wychodźc- 
twa z europejskiej północy, lu­
dzie czują się niesłychanie da­
lecy od Waszyngtonu. To  
uczucie obcości zostało jeszcze 
spotęgowane w rozmowie z 
tamtejszą ludnością. Tylko 
niewielu pojmie wogóle sposób 
myślenia Waszyngtonu. Bar­
dziej, niż kiedykolwiek przed 
tym, tak oświadcza korespon­
dent ,Dagens Nyheter“, jestem 
o  tym przekonany, że W a ­
szyngton leży w dalekiej od­
ległości od narodu USA. Moż­
na to już zauważyć nawet w 
Ohio. Jeszcze dalej od W a ­
szyngtonu zaczyna się zapomi­
nać szybko o tak zwanej wa­
szyngtońskiej mentalności.

Ti A- * ** ’ i" '

o to  szczątki Ciężkiego czołgu sow ieckiego, zupełnie zdruzgotanego przez bombę z samolotu typu Stuk.

skarży się dowódca, że wskutek bra­
ku dyscypliny nie m a jasnego obrazu , przestrzegać", 
o  swych operacjach 1 znajdujących ! T ak  w ięc wygląda 

się w  ty le  wojskach. „J est dla mnie j  sow ieckim ! 
zupełnie n ieznane" —  glosl dosłownie in tryga i  br?\ dyscypliny, 

ta jn y  rozkaz —  „ to  wszystko, co w ła ­
ściw ie rozkazu ją o ficerow ie 1 kom i­
sarze przydzielonych do mnie oddzia­

łów  wojskowych. W szystko odbywa 

się chaotycznie. W ykonyw anie na­

szych zadań stoi przez to  w  ogóle 

pod znakiem  zapytan ia ".
Dowódca prosi dalej w  rozkazie w  

sposób błagalny, aby go bezwzględnie 
Inform owano o rozkazach, wycho-

Anpielslcie treski
GENEWA, 12 sierpnia. DNB do­

nosi: Decyzja rządu brytyjskiego,
dotycząca niep o dawania w  przy­
szłości żadnych regularnych przeglą 
dów  o stratach okrętów, wywołała 
wśród angielskiej publiczności po­
ważne zaniepokojenie. W idać io z 
listu, który „T im es" publikuje na 
specjalnym miejscu w  jednym z os­
tatnich swych wydań i w  którym 
powiada: „Jest rzeczą możliwą, że
trzymanie w  tajemnicy strat odnoś­
nie okrętów wykorzysta nieprzyja­
ciel na naszą szkodę, lecz dziwnym 
jast, że rząd do-szedł do tego wnios­
ku dopiero po 22 miesiącach. W te­
dy, gdy straty w  okrętach były jesz­
cze ogłaszane, mówuił człowiek z uli­
cy: „W ygląda to niedobrze", teraz 
zaś mówi: „W ygląda to jeszcze go­
rzej I". Czy w  ten sposób szkoda, 
wyrządzona rzekomo nieprzyjacie­
lowi, zrównoważy szkodę wyrzą­
dzoną Amglid i Ameryce?

i gromii  nti
BUKARESZT, 11 sierpnia. 

D N B  donosi: Agencja M TI 
donosi z frontu wschodniego: 
Z  odcinka frontu wojsk wę­
gierskich nie ma nic szczegól­
nego do zakomunikowania. Jak 
już doniosło naczelne dowódz­
two niemieckie, wielka bitwa 
okrążająca na Ukrainie skoń­
czyła się zniszczeniem wzgL 
rozbrojeniem otoczonych armii 
sowieckich. Jest w toku oczysz 
czanie zdobytego obszaru od 
pojedyńczych odciętych grup 
wroga. W  tych walkach, ma­
jących na celu oczyszczenie 
terenu, biorą udział szybkie 
oddziały wojsk węgierskich 
i gotują się do nowych walk.

Nie dotknięte otaczającą akcją 
części armii nieprzyjacielskich 
cofają się na szerokich odcin­
kach frontu wśród ogromnych 
wysiłków, mając do pokona­
nia teren, w którym prawie zu­
pełnie nie można się poruszać, 
Na poszczególnych miejscach 
odcięte, pozostałe bez do­
wództwa części wojsk sowiec­
kich stawiają zacięty opór.

Podczas zręcznie dokonane­
go przedsięwzięcia jednostko­
wego jeden z naszych oddzia­
łów zobaczył silną grupę wro­
ga i zdobył ważną pozycję, 
którą tenże zajmował. Wzięto 
przy tym 250 jeńców oraz licz­
ny materiał wojenny.

Nad jeziorem Ładoga 
Firtnowie atakują z dob­

rym wynikiem
HELSINKI, 12 sierpnia. 

D N B  donosi: Urzędowo ko­
munikują: Nasze uderzenia
nad jeziorem Ładogą postępu­
ją dalej z dobrym wynikiem. 
Kontynuowane jest oczyszcza­
nie pozostałego na tyłach pier­
ścienia i terenu. Wszystkie 
kontrataki nieprzyjaciela od­
parto. Nieprzyjaciel miał w 
zniszczonych pierścieniach kil­
ka tysięcy zabitych i stracił 
wielką ilość materiału wojen­
nego.

Bolszewicy rzucili bom 
by na katedrę w Pcrvoo

- l

za  frontem  

Rozprzężenie l rozkład,

y-
W ojska niemieckie znajdują się 

jeszcze w  walce z  Sowietami, jednak 
rozbicie wojsk sowieckich jest coraz 

bliższe.

Entuzjastyczne 
r r ż y j c i e  r s s n e r a f a  

D r m e m ?  w  L i z a n i e

L IZ B O N A , 11. 8. D N B  donosi: 

Portugalski prezydent Carmona w  po­
wrotnej drodze ze sw ej podróży na 

A zory, w  poniedziałek po południu, 
wśród radosnych okrzyków  ludności, 

zaw inął na pokładzie parostatku „C ar 
valho A ran jo " do portowego m iasta 

Belem  pod Lizboną.

Już od południa w  poniedziałek 
Lizbona przybrała uroczysty wygląd. 

P raw dziw a wędrówka narodów, po­
czynając od wczesnych godzin popo­

łudniowych, ciągnęła drogami prowa­

dzącym i do Belem , by pow itać pre­
zydenta Carmonę po jego  powrocie. 

Około godziny 18 statek „Carva !ho 
A ra n jo " w  tow arzystw ie okrętów 

wojennych wpłynął do ujścia rzeki 
Tejo . Podczas gdy statek prezydenta, 

otoczony okrętam i wojennym i, stat­

kami wycieczkow . i  niezliczoną ilością 

m ałych statków , jechał w  górę rzeki, 

grupy sam olotów portugalskich z bu­

kiem  przeleciały nad nim i tow arzy­
szyły mn aż do m iejsca zakotw icza­

nia. P o  obu stronach rzek i stały ty ­

siączne tłumy, radośnie k rzycząc 1 
pow iew ając chustkami. Gdy wkrótce 

po godzinie 19-ej „C arva lho  A ran jo " 
zarzucił kotw icę, stojące na rzece 

T e jo  okręty wojenne, oddały salwę 
honorową. Zaraz po tym  generał Car*B E R L IN , 11 sierpn ia. BPJB do. 

nosi. I mona wśród entuzjastycznych okrzy-

11 s ierpn ia udało się jednem u je .  ; ków  ludności, udał się na ład na ma­
łym  żaglowcu. N a  brzegu pow itał go 

prem ier Salazar, wszyscy ministrowie,
dynemu sam olotow i sow ieckiem u 

przelecieć nad m iastem  fińsk im  P o r .  

voo, leżącem u nad Zatoką Fińską. 
Za wojskow y cel bolszew iccy lotnicy 

obrali sobie katedrę w  Porvoo, która

przez rzuconą bom bę została ciężko 
uszkodzona. Katedra w  Porvoo

została wybudowana przez nie.

m ieckiego architekta w  latach

1414 — 1418; należy ona do naj­

p iękn iejszych  w  Północnej Europ ie 

średniow iecznych kościołów  w ybu­

dow anych  z  kamienia.

w ysocy dygnitarze wojskow i, jak  

również k ierownicy leg ii portugalskiej 
i  m łodzieży państwowej, po czym  pre­

zydent Carmona przeszedł wzdłuż 
w arty honorowej 1 udał się do zamku 

Belem . F o  drodze tow arzyszyły  mu 
entuzjastyczne okrzyki ludności w ie j­

skiej, k tóra zasypała go kwiatam i. 
Świadoma w ielk iego znaczenia, jak ie 

m iała podróż na A zory  — w  ten spo­

sób wyrażała swoje podziękowanie I 

I swą cześć.



Dlaczego wojna z Moskwą?
W y c ią g i  x  „ C z e r w o n e j  H&śggł** M n iy B tw im ln ie m u

B B S .Z y s S z B  m  % .w S€ę m Bk S o w i e c B i w s a t
(C ią g  dalszy)

W  prasie sowieckiej żydo- 
*tw o zajmuje podobną do mo­
nopolu mocną pozycję. W  
urzędowej sowiecko-rosyjskicj 
fcgencji informacyjnej „Tass" 
są zajęci następujący żydzi:

Chawinson, Jakub Siemio­
nowi cz —  szef „Tassa",

M onin Dim itrij Dawido- 
wicz —  szef redakcji wiado- 
Sno'ci, przeznaczonych dla za­
granicy,

Owadis Józef Jefrmowicz —  
ssef redakcji wiadomości, prze­
inaczonych dla zagranicy,

Icchokin Abram  Izaakowicz 
»— szef redakcji wiadomości,
J rzeznaczonych dla własnego 

raju,
Maser Jakub Borysowi cz —  

sastępca szefa redakcji wiado­
mości dla zagranicy.

Następnie żydzi: Sukalskii, 
Kon stantyn owskij, M i > skatblit, 
Anzelow icz, Lipkin, Czauskij, 
Starcewa, Szapiro, Szugal, 
Czomaja, Mogilewskaja.

Oba balszewickie organy 
centralne t. j. „Izw iestija“  oraz 
„Praw da" są pod wyłącznym 
wpływem  żydów.

Trudno ściśle ustalić, jaki 
odsetek żydów jest wśród 
Współpracowników oficjalnego 
Organu rządu sowieckiego 
Jfzwiestija". W  każdym razie 
nazwiska nie mniej niż 31 ży­
dowskich współpracowników 
tłale powtarzają się w artyku­
łach i sprawozdaniach ,,Izwie- 
stji‘‘ .

Liczba żydów w  centralnym 
organie partii bolszewickiej. 
„Prawda" która jest największą 
ł  mającą największe w pływy 
w y  gazetą w Związku Sowiec­
kim, również jest duża. W  cią­
gu 1940 roku aż do lutego br. 
nieustannie można było natk­
nąć się tam na żydowskie naz­
wiska.

N a  podstawie obliczenia ży­
dowskich współpracowników 
w  innych wybitnych czasopis­
mach Związku Sowieckiego 
z 1940 otrzymujemy następu­
jący obraz:

„ A n t i r e l i g i o z n i k "  —  O Tgan 

c e n t r a ln e g o  z w ią z k u  w a lc z ą ­

c y c h  b e z b o ż n ik ó w  Z S S R ; 

w s p ó łp r a c o w n ic y  —  23 ż y ­

d ó w ,
„Bolszew ik" —  naczelne po­

lityczne oraz światopoglądowe 
czasopismo partii bolszewic­
k iej; współpracownicy —  14 
żydów,

„Istoriczeskij Ż iim ał" —  na­
czelne czasopismo dla badań 
historycznych, zwłaszcza za­
gadnień wojny domowej w 
ZSSR ; współpracownicy —  71 
żydów,

„Krasnaja N o w " —  organ 
związku stowarzyszeń sowiec- 
ko-rosyjslcich pisarzy, prze­
wodzący w zakresie krytyki 
literackiej; współpracownicy
—  34 żydów,

„Komsomólśkij Robotnik"
— organ centralnego komitetu 
W L K S M  (Komunistyczny 
Związek M łodzieży Z Ś S R ); 
współpracownicy —  '32 żydów,

„Partijnoje Stroitielstwo" —  
nadający kierunek organ cen­
tralnego Komitetu W ,K P (b ) 
dla zagaidnień partyjnych;
współpracownicy —  20 żydów .’ 

„Propaganda i Agitacjia" —  
organ leningradzkiego rejono­
wego komitetu partyjnego. 
W K P fb ) ; współpracownicy—  
30 żydów,

„Pod  znamieniem M arksiz­
mu" —  czasopismo dla zagad­
nień filozoficznych i społecz­
no-gospodarczych, wydawnict

wo „P raw da"; współpracowni-1 mnóstwo cennych i w  świecie 
cy —  31 żydów, tak bardzo potrzebnych surow-

„Sowieckoje Gosudarstwo i  ców gubiło się w swej, ocieka- 
Prawo" —  organ ludowego ko- jącej niedbalstwem i niepo- 
misariatu sprawiedliwości j i ądkiem, przeżartej przez sza- 
Z S S K ; współpracownicy —  22 j blon, gospodarce, nie rozwią- 
żydów,

Zbyt wolno pracujemy
W  wielu zakątkach W iln a  odby- | ocenę bolszewicką., a o rzeczyw isty, 

w a ją  sie najprzeróżn iejsze roboty. Tu  j  widoczny wynik uczciwej pracy. Po-

Sowieckaja Justicja" —  or­
gan ludowego komisariatu 
sprawiedliwości oraz sądu naj­
wyższego ZSSR ; współpracow 
nicy —  28 żydów,

„Sowieckaja Pedagogika" —  
organ ludowego komisariatu 
wychowania ludowego RSF 
SR; współpracownicy —  37 
żydów,

„Socjalisticzeskaja Zakon- 
nost" —  organ prokuratury 
ZSSR ; współpracownicy —  75
żydów,

„W iestn ik  W yższej Szkoły" 
—  organ komitetu dla spraw 
uniwersytetów przy radzie ko­
misarzy ludowych SSSR; 
współpracownicy —  17 żydów.

kontynuuje * ię  brukowanie ulic, bu­

dowę dróg, tam uskutecznia się wy­
m ianę płyt chodnikowych, a gdzie­

indziej idzie praca przy likwidowaniu 

śladów  krótkotrwałych działań wo­

jennych. W  tumanach kurzu m ężczy­

źni burzą uszkodzone, zagrożone ru­
nięciem rudery, a kobiety usuwają na 

stronę gruz, starannie sortują pozy­

skane, jeszcze zdatne do dalszego 

użytku m ateriały budowlane 1 ukła­
dają je  osobno od tych, które już nie 

przydadzą się do niczego.

W  innym znów m iejscu kobiety j 
pracują nad porządkowaniem  kwiat-

IV. Bolszewicka gospodarka
Także na polu gospodar­

czym państwa, tworzące nowy 
porządek w  Europie, dawały 
państwowemu bólszewizmowi 
w Rosji niejedną okazję do od­
wrotu z obranej drogi. Związek 
Sowiecki miał niczym nie skrę 
powaną możliwość współpracy 
przy budowie nowego porząd­
ku gospodarczego w Europie 
z uwzględnieniem wpełni wa­
runków, wypływających z 
odrębności geograficznego po­
łożenia, struktury gospodar­
czej i narodowej swego państ­
wa. Jednakże władcy bolsze­
wiccy, choć zewnętrznie godzi­
li się na propozycje niemieckie, 
to wewnętrznie ustosunkowali 
się wrogo do nowego porząd­
ku Europy..

Podczas, gdy N iem cy zgod­
nie z traktatem handlowym 
zobowiązania swoje wiernie 
■wypełniali, Związek Sowiecki 
stale z dostawami się ociągał
i trzeba było coraz to bardziej B E R L IN , 11.8. D N B  dono- 
wymuszae. N ierzadko się zda- s i. podczas skut ch ata_ 
rżało, iz Związek ceny za swo- ków niemieckjch wojs£ na TJ. 
je  towary z jednego  ̂ dnia na , ■ d J ^  w
drugi probował podnieść o H 'u ! - - ~

żując przy tym najprym ityw­
niejszych nawet zadań. Zmar­
nowano i zniszczono niezmier­
ne bogactwa kraju i nietyłko 
własny naród, ale i świat nie , 
miał z nich nic, zbrodniczy bo- 1 zieIcńców- Przekwitłe kwiaty
wiem reżim nie chciał ich wy- |2amienia^  na świeże- usuwąją wszei- 
korzystać dla dobra świata i ' kie chwasty 1 brzydkie' zeschłe Jodygi- 
całego narodu. Gzyż świat istaru3Zek zbr°iny w kosi dość 
mógł jeszcze dłużej tolerować ;wysoką (trawe zieleńca' a parę dziew' 
by jeden z najbogatszych n a ,cząt zgarnla w kupki' Poza tym 
świecie krajów, opływający mle spPsj rf effa“ f  _lu
kiem i miodem, dane mu przez 
naturę bogactwa, marnował i 
niszczył podczas gdy świat 
odczuwał ich głód, a własny 
naród zżerany był przez biedę 
i  nędzę? W ob ec  wielkiej bie­
dy w Europie, przez którą się 
dziś przebijamy, żaden kraj 
nie ma prawa siedzieć na sum­
ień bogactwach — jak skąpiec 
na stwoich worach złota

gdyby się był wreszcie nau­
czył, jak należy wykorzystać 
własne, leżące odłogiem bo ­
gactwa. Lecz aż do dnia dzi­
siejszego bolszewicki system 
gospodarczy cechuje zgnilizna 
i  upadek, zamęt i anarchia. 
I  to w  dodatku w  najbogat­
szym kraju na świecie, którego 
bogactwa naturalne nie tylko 
własne państwo i Europę, ale 
i cały świat m ogłyby z nędzy

przenoszących jak ieś ciężary, 

względnie coś przenoszących, lub też 

rzem ieślników, za jętych  fachow ą 
pracą.

Słowem, w szyscy pracują. Bardzo 
to pięknie, ale p rzy  obserwowaniu 

osób pracujących można z łatwością 
zauważyć niezm iernie powolne tempo 
te j pracy. K ażd y  pracuje z niechęcią,, 
raczej udaje, że pracuje. Narzędzie  
w  rękach pracującego ledwo się po ­

rusza, oczy jego  błądzą po otoczeniu. 

Jeżeli to są kobiety, to co chw ila za­

przestają pracy dla Interesującej po­

gawędki, k tóra je  znacznie w ięcej 

absorbuje, n iż wykonywana czynność. 

M ężczyźni natom iast przeryw ają  co

_... -----  pracę dla w ypalen ia „bank-
dalej wszystko przewyższajpp^tki- ze sm rodliwej machorki kart- 
Cą, niedołęstwo gospodarcze, kow ej, przy czym  wym ien ia ją też sw e

, , , . —  -— -.w.. i zmu-
spodarkę, co wogóle jest prze- S2ać nie tylko Europę> której
cie wstępnym warunkiem każ- ; ] DS ostatecznie będzie się po- 
dej.jaką by  ona niebyła, współ j dzielało, ale i własnych oby- 
pracy. Związek Sowiecki mógł j wateli do głodowania Ze 
stanąć w szeregu pierwszych j W2gjędu na swoje pozostawa- 
gospodarczych potęg świata, j oie w tyle, oraz dezorganizack^c^-iją

oraz chciwość, której hołdują 
jedynie wszystkie decydujące 
czynniki i ludzie w bolszewic­
kiej Rosji, gospodarka sowiec 
ka stała się czynnikiem stałego 
i postępującego rozkładu w 
organizmie gospodarki euro­
pejskiej. Ten nowotwór złośli­
w y  musi być. usunięty o ile 
świat nie chce zrzec się nowro-

wyprowadzić. Niesłychane tu do zdrowia. CD. c. od

poglądy w  najrozm aitszych kwestiach.

Za czasów  bolszewickich pracę 
wykonywano, jak  zresztą wszędzie w  

sowietach, byle jak, aby prędzej, aby 

w yrobić narzucane wszystkim  bez­
sensowne, okropne normy. Zresztą, 

mniejsza o czasy bolszewickie, które 

m inęły i nie wrócą, dzisiaj chodzi o 

to, że pracujem y stanowczo za wolno, 
wydajność naszej pracy jest zbyt ni­

ska. N ię  chodzi tu o fantastyczną

wolne, dotychczasowe tempo jest nie 

ty lko marnowaniem czasu, ale przede 

wszystkim  jest ogromną nieuczciwo­

ścią w  stosunku do całego społeczeń­
stwa, gdyż w  ten sposób marnuje się 

fundusz społeczny, przeznaczony na 

wykonanie te j pracy.

N a leży  tale pracować, aby równo­
m iernie zużyć na pracę cały czas ro­

boczy, wykonać taką jednostkę pracy, 

która w  tym  okresie może być wyko­

nana. Jeżeli będziemy pracowali ucz­
ciwie, to na pewno tempo naszej pra­

cy  będzie zupełnie zadawalające.

raa^SHHaraBsssaBBfiSBgs^s
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Aktualne przysłów ,a

„Ja jestem stakanowcem!" —  
zawołał pijaczyna, wychylając 
wódkę z naczynia zwanego 
„stakańczykiem" •

„ Z  pustego i Salomon (K a r  
ganowicz) nie naleje" —  po­
myślały załogi czołgów, so­
wieckich, kiedy utknęły w po­
lu z braku benzyny — po da­
remnych próbach o jej dostar­
czenie.

W  związku z katastrofal­
nym stanem bilansów sowiec­
kich mówi się coraz częściej i 
głośniej: —  Saldo mortale.

Ha sKrzyżcmamu drfig

procent w porównaniu z tymi, 
jakie ustalono w  traktacie. C o­
raz wyraźniejsze znaki wska­
zywały na to, że Moskwa ty l­
ko czekała odpowiedniej chwi­
li, by  przerwać potrzebne dc 
życia Niemcom swoje dostawy 
i w  ten sposób walczącemu o 
własne-życie narodowi niemiec­
kiemu bić nóż w plecy.

Dochodzi do tego fakt, że 
bolszewizm zupełnie nie wypeł- 

| mł swojego zobowiązania, iż 
1 uporządkuje swą własną go-

wzięto do niewoli także dwóch 
dowódców bolszewickich kor 
pusów strzeleckich z ich szta 
bami i dwuch dowódców dy- 
w izyj. Co raz bardziej potwier 
dza się, że zniszczenie ściga­
nych na Ukrainie oddziałów 
bolszewickich jest doszczętne. 
W  jednym tylko miejscu na 
ważnym skrzyżowaniu dróg, 
pogrzebano 4000 poległych 
bolszewików. Sowieckie straty 
materialne w  sprzęcie wojen-

B E R L IN , 11.8. D N B  dono­
si: Dnia 10 sierpnia silne eska­
dry niemieckiej powietrznej 

wzięły ze szczególnym 
sukcesem udział w  walce lądo­
wej wojska. Niemieckie samo- 
1. :y bojowe i  nurkujące b o m  
bow.ee i  pościgowce z dużym 
sukcesem atakowały bez przer 
w y sowieckie pozycje artyle­
rii i gniazda karabinów’ maszy­
nowych, tanki oraz inne zmo­
toryzowane poiazdy, jako też 
zbiorowiska sowieckich wojsk-

rowych i 27 dział uczyniono 
nieużytecznymi do walki. W ie  
le pociągów strącono z szyn 
albo ciężko uszkodzono. W ięk  
sza liczbę parowozów zarzuco­
no bombami i pociskami z  ka­
rabinów maszynowych i uczy­
niono je nieużytecznymi. W  
tych wszystkich atakach po­
nieśli bolszewicy krwawe stra- 
-ty.

W  związku z tą akcją w y­
wiązały się gwałtowne walki !

„Taką ,£ tu k ‘ą " żydokomu­
nę tłuką“ —  pomyślał pewien 
wilnianin, obserwując lecące 
na wschód bombowce ,£ tu - 
kas".

„N ie  wszystko złoto, co się 
świeci" —  zdążył zauważyć 
czarnogiełdziarz M iszka Kra- 
sawczyk (a j! w ajl), kiedy mu 
się w rękach rozerwał lśniący 
niewypał znaleziony w  lesie.

„N ie  czas żałować róż, gdy  
płoną lasy" —  odpowiedziano 
moskiewskiemu rzeźbiarzowi, 
który się skarżył. że mu w cza 
sie ostatniego nalotu zniszczo­
no jego kamienny posąg na 
koniu, wyobrażający Różę 
Luxemburg.

. . . . . . T1 .powietrzne, w  których zestrze- j
' V  rejonie m iedzy jeziorem II- i Jono 54 sowieckich samolo-

--------- r—  ..    __ i meusłcim i zatoką *->arwy zn>- j tów. Po niemieckiej stronie
nym wszystkich rodzajów są i sączono 10 sowieckich tanków, j strata wynosiła cztery samolo- ’ c,łU granatu, który go  zrani,. 
bardzo wielkie. I rozbito 225 samolotów ciężą- ' ty. K .

„Z  cicha pęk-ł" —  zdziwił 
się radiotelegrafista -  krasno­
armiejec, nie słysząc z powodu 
słuchawek na uszach —  wybu-

0 troriię uśmiechy
P rz e d  k ilk u  d n ia m i - sp o tka łe m  

ih a io rn e p o ,  b a rd z o  k u !iu ra !a e q o  

c z ło w ie k a , sp e ca  w  sw e i d z ie d z i­
n ie  z a w o d o w e j. S p o ty k a liśm y  s ię  
k i lk a k ro tn ie  na ja k im ś z je ź d z ie  czy  

fconq re s ie , q d z ie  z w ie lk a  p o w a q a  
re p re z e n to w a ł n au ką  n ie m ie c k a . 
O b e c n ie  jest ż o łn ie rz e m  w ie lk ie j 
e rm ti, w a lc z ą ce j z h yd ra  b o ls z e ­
w ick a . S p y ta łe m  po , jak m u sję  p o ­
d o b a  na sze  m iasto .

„ —  W s p a n ia łe .  N a jp ię k n ie js z y  

w y k w it  b a ro ku . T e  a rch ite k to n ic z n e  
z a b y tk i m a ia  w  s c b :e  coś. co  p r z e ­

m a w ia  d o  d u s zy  c z ło w ie k a , m ow ę  

m in io n y c h  w ie kó w . A le  w  a tm o ­
s fe rz e  m iasta jest ta k ż e  coś n ie ­
u ch w y tn e g o , coś c o  p r z y q n ę b i3 , 
p r z y t ła c z a  d o  z ie m i. P rzep ra szam , 
c z y  p a ń scy  k o m p a tr io c i n ie  p o tra ­
f ię  s ię  śn riać? '1

P y ta n ie  b y ło  b a rd z o  na c za s ie  i

I
' nte p o z b a w io n e  św ie tn e g o  zm ys łu  
sp o s t r z e g a w c ze g o  O d p o w ie d z ia ­

łem  ie d n a k  w  o b ro n ie  sw e g o  m ia ­
sta k ilk a  s łów .

—  C ó ż  pan  ch ce , p ro s z ę  p a n a . 
T y ie  D rze jść  w  c ią g u  d w u  lat! P rze ­

ż y ć  taka  b o ls z e w ic k a  ła źn ię , a re ­
sz to w a n ia , w y w o że n ia  z n ę c a n ie  
s ie  nad  m ie s zk ań cam i w  c ią g u  d łu ­
g ic h  m ie s ię c y  i w re s z c ie  p r z e ż y c ie  
to w a rzy s zą ce  d z ia ła n io m  w o je n ­
nym . C z y  p a n  w ie . ż e  n iem a  p ra ­
w ie  w  W iln ie  ro d z in y , k tó ra b y  n ie  
m ia ła  k o g o ś  z  n a jb liż s z y c h  w  g ro ­
n ie  za m o rd o w a n y ch , a re s z to w a ­
nych  i w y w ie z io n y c h . T o  ro b i sw o - 
ie . To  p rzy g n ia ta . Je s z c ze  n ie  p o ­
tra filiśm y  s ię  o trzą sn ąć  z  tę g o  k o ­

szm a rn e g o  s ianu , ałe p o w o li to  

m ija .

—  N a jw y ż s zy  c za s !

—  /A a  o an  n a jz u p e łn ie js z a  rację.

! D łu g o  p o  fym  w  n o cy  ro zm y ś la -  
| łem  -nad s ło w am i sw e g o  k u ltu ra l­

n e g o  ro zm ó w cy . C z y żb y ś m y  ju ż 
z a p o m n ie li o  u śm iechu? N ie  c h o ­
d z i fu o  ten sw o is ty  p u s ty  śm ie ch , 
p o  k tó rym  p o zo s ta je  ie d y n te  zg a ­
g a  i n ie s traw no ść  d u ch o w a  n ie  ten 
śm iech  na ro z ka z , k tó re g o  m ie fiś - 
m y  d o s y ć  za  c za só w  b o ls z e w ic ­
k ic h , a le  ten zd ro w y , fę q i śm iech , 
c o b y  s ie  ta rza ł p o  u lic a ch  i h e c e  
w y p ra w ia ł jak  m ło d y  p s ia k , w y p u ­

s z c z o n y  p o  raz p ie rw s z y  na u lic ę  

m issta .

W s z e lk ie  n ie b e zp ie c ze ń s tw a  

w o jn y  z  n a lo tam i i in n ym i p r z y ­
je m n o śc ia m i sa iu ż  d a le k o  o d  nas, 
ta k  d a le k o , ż e  m o że m y  s p o k o jn ie  
spać . N ie  p o tr z e b u je m y  s ię  ju ż z ry ­
w a ć  o  c zw a rte j zrań  a, ja k  b y ło  n ie  
tak d a w n o , b y  b ie c  na p ię tę  d o  
k o le jk i,  n ie  p o tr z e b u je m y  o b a w ia ć  
się , ż e  nam  na q !o w y  sy p a ć  b ę d ą  
p o d a ru n k i c ze rw o n y ch  „ p r z y ja ­
c ió ł "  i za ra z  p o  n ich  c z e rw o n p  ku r 

z a ró ż o w i n ie b o  b la sk ie m  qo ra cym . 
ia k  zo rza  n a d  senna za ło k a  c ie m ­
n o ś c i.  W y p o c z ę c i I z d ro w i w sta je -

I m y  d o  p ra c y  w  sw ym  w ąsk im  o d ­
c in ku , ro z ko s zu ję c  s ię  ży c iem  i p e ł 

n ia  z d ro w ia , p ię k n e m  i ra d o śc ią  
d n ia  s ie rp n io w e g o .

P is zą c y  te  s ło w a  p a s ja m i lu b i 
p rz e ch a d zk i.  I to  w ła śn ie  ra n o  w  
g o d z in a ch  n a jw cze śn ie js zych . S ło ń  
c e  ie s z c ze  s ię  n ie  p o k a z a ło  z  za 
w e lo n u  le k k i ej m g ły , a le  jest ju ż 
c ie p ło  i s ie rp n io w o , ła g o d n ie  i ra ­
d o śn ie . O q ro m n a  c isza  p o ło ż y ła  
z ło c is ta  g ło w ę  na p ie rs ia ch  m iasta. 
N ie  p ło szm y  je j. Id źm y  c ich o , le k ­
k im i k ro k am i w łó c z y ć  s ię  n ad  W i ­
lię , sza f irow ym  p y ta jn ik ie m  o p a su -  
jacę  m iasto , p o  g ó rk a ch  p ia s z c z y ­

stych 1 w y g rz e w a ją c y c h  s ię  na 
s ło ń cu  i w ą w o za ch , k ry ją cy ch  
s ło d k a  o m d la ło ś ć  c ie n ia . W y s t r z e ­
li n a g le  w  c za s ie  ta k ie j p r z e c h a d z ­
k i  ia k  s re b rzys ta  ra k ie ta  p ię k n a  ie - 
d n a  i d ru g o  w ie ż a  k o ś c io ła ,  na 
k tó re j ju ż  s ło ń c e  z a p a l i ło  k o ro n ę  

b la s k ó w  p ro m ie n is ty ch .

Jest je s zcze  c isza . L e ż y  rra u li­
cach  jak  w ie rn y  p ie s ,  s tra żu ją cy  
m iastu . Z a k o ch a ła  s ię  k ied y ś , 
p r z e d  w ie lu  w ie k a m i w  k a m ie n n e j

b a jc e  b a ro k o w e g o  m iasta i n ie  
u s tę p u ję  ju ż , w ie rn a  d o  q ro b u , u t­
ną i za ko ch a n a  b e z  p a m ię c i w  
cza ru ją cym  p ię k n ie  W iln a , w  je g o  
sp o k o jn y m  uśm iechu , w szys tko  
p rze b a c za ! a cym  i b a rd z o  m ądrym .

W  tej c h w ili m ia s to  u śm iecha  
s ie  d o  s łoń ca  i d o  s ie b ie , z a d o w o ­
lo n e  z te g o  d n ia  s ie rp n io w e g o , z 
te g o  d o sy tu  kw itn ie n ia  i z  te i c is zy  
s fra żu ja ce i to w a rzy szk i, k tó ra  z a w ­
sze  w iern ie s łu ży . T y le  p r z e c ie  
p rz e s z ła ,  ty le  k rw a w ych  w a lk  s to ­
c z o n o  o  n ie  w  p o m ro c e  d z ie jó w , 
ty le  ró żn y ch  w o jsk  p r z e c h o d z iło  u 
s tó p  q ó ry  Z a m ko w e j. T y le  p o ż a ­

ró w  c ze rw o n ym  sz tanda rem  w y ­
k rw a w ia ło  n ie b o  n a d  n im , ty le  ra ­

z y  p o ja w ia ła  s ie  n ad  m iastem  i 
o k o lic a  d z ie w ic ą , p o w ie w ia ję ca  
sk rw aw io n a  chusta m o ro w e j za ra ­
zy , ż e  p o k o c h a ła  w re s z c ie  c isżę , 

to w a rzy s zk ę  w ie rnę .

£ s c z  o to  n a g le  w  tę c rs z ę  I t f łę -  
krt drfra w ta p ia  s ię  zreb rzysty rrri 
ćB W fę kam i p ta sza  p ie śń . P o d n ie ­
s ie sz  o c z y  w  n ie b o , le c z  n ie  z o b a ­
c z y s z  m a łe g o  p ta szka , c o d z ie n n ą

ra do ść  s z e ro k ich  p ó l w io se n n y ch , 

zam kn ię ta  w  sza rą  k u lk ę  p ie rz e . 

O to  p ta k  s ze ro k im i sk rzyd ła m i, 
śn ra ła  ic h  k rz y w izn ę , p rze c in a  k o ­

p u łę  n ie b o , w p is u je  s ię  p rę żn ym  
ło s k o te m  sw e g o  śm ig ła  w  b łę k ifn ę  

k s ię g ę  ro zw ie s zo n a  nad  W iln e m . 

P o n a ie m y  b e z  tru d u  p o  śm ig łym  
k sz ta łc ie  i s z yb k im  lo c ie , że  to  po ś 

d g o w ie c  na s traży  w ile ń s k ie j straż­
n ic y  sp ra w u ją cy  w a rtę , byśm y
w ła śn ie  m o g li s p o k jn ie  spać , czy  
w ę d ro w a ć  ś ro d k ie m  s ie rp n ie  w  c l  
-szę, w  s re b rzys te ść  I w  sp o k ó j
w s ta ia c e q o  ramka.

G d y  po tem  w ró c im y  z ta k ie j w ę ­
d ró w k i z u śm ie chem  n a  ustach sta­
je m y  d o  sw e g o  w arsz ta tu  p ra c y  
b e z  w z g lę d u  na to  c z y  b e d z ie  to 
b iu rk o  u rzę d n ik a  c z y  s tó ł k re ś lą c e ­

g o  p la n y  in żyn ie ra , c z y  w arszta t
rz e m ie ś ln ic z y . W s tę p u je  w  nar
w te d y  w ia ra  w  b e z p r z y k ła d n y  sens 
ży c ia , w  n ie p rze m ija ją c e  w arto śc i, 

k tó re  n ie s ie  z to b ą  ż y c ie . W e se le j 
p a trz y m y  w te d y  t e i ,  na ko  

le jk i,  k tó re  s ię  je s z c z e  tu i ó w ­

d z ie  na p r z e d m ie ś c ia c h  z b ie r a ją  !



N r  19    G O N I E C  C O D Z I E N N Y  .0 . .  S tr . 3iNr* 1-----------------------------------—̂ -------------.—-     ,------- fj.rfWiw -•-zaas--2jsa «̂.  _.................. _ . . . ir ^    —̂I -----------------------------

Dalsze wstrząsające zbrodnie bolszewików
O  niebywałym zwyrodnieniu 

» ło d z!e ly  żydowskiej, przeważ - 
ale rapełnlr-Jacej szeregi kcmsomo 

hi Świadczy zbrodnia. Jakie] ła or­
ganizacja —  awangarda komuniz­

mu —  dopuściła się w Ponlewieiu, 
5iii przed wkroczeniem tam wojsk 
niemieckich, Pióro się wzdryga 
przy opisywaniu zbrodniczych wy­
czynów żydowskich niedorostków.

Przed wkroczeniem Niemców 
do Poniewleża, ludność miejscowa 
pełna nienawiści do bolszewików 
chwyciła za broń, obłlcłe porzoca- 

n* przez uciekającego nieprzyja­
ciela. W  wielu punktach miasta 
doszło do utarczek, w których 

padli zsfelcl ł ranni. Jednego z ran­
nych partyzantów przenleslano do

miejscowego szpitala, gdzie obec­
ni lekarze dr. Zemgnlys ł dr, Me- 
czulis zgod n ie

O BO W IĄZKAM I LEKARZY

zetęłi się opatrunkiem umierające­
go hrk samo. Jak by się rajęlł In­
nym rannym, bolszewikiem, czy 
nawet żydem. Ponieważ stan ran­
nego był groźny, więc zaproszono 
trzeciego lekarza dr. Gudonisa I 
przystąpiono do operacji.

Podczas gdy w szpitalu trwała 
operacja, bolszewicy opanowali 
cukrownię I tam przeprowadzili

M A S O W Ą  RZEZ ROBOTNIKÓW  
I P R A C O W N IK Ó W ,

Zamordowano 27 robotników I 
pracowników cukrowni, zadając Im 
przy tym rozmaite męki. Później 
odkryte w podwórzu cukrowni 
zwłoki nosiły na sobie ślady kra­
jania, miały wykłute oczy, wycięto 
Języki, wypuszczone wnętrzności 

11. P-
Mnie|w!ęcej w tym czasie horda 

komsomolców wdarło się do szpi­

tala i wpadłszy na salę operacyj­
ną, gdzie właśnie odbywała się 
operacja, zażądała natychmiastowe 

g o  wydania siostry mWosterdzta Ka 
nawlczenie, której zarzucano oka­
zywanie pomocy ł ukrywania par­
tyzantów. Obecni ha sali lekarze 

Me mogli wskazać, gdzie skę znaj­
duje slOStm. W o M r  «n w v*szea O .

komsomolcy, przeważnie wyrostki 
żydowskie aresztowali dr. dr. iem -  
gulisa, Gudonisa I Maczullsa. Ran­
nego partyzanta dobito, a lekarzy

umieszczono w szpitalu pod silną 
wartą.

W  międzyczasie przybyła do 
szpitala siostra miłosierdzia Kana- 
wlczenle. O d y  się dowiedziała, że 
Jest poszukiwana przez komsomol­
ców I aresztowano lekarzy ponie­
waż nie mogli podać jej miejsca 
pobytu, zamiast ukryć się

S A M A  ZGŁO SIŁA SIĘ 

D O  KOM UNISTÓW

ufając, że w ten sposób wyjedna 
zwolnienie lekarzy. Komsomolcy 
zatrzymali Ją wraz z lekarzami.

Na czele warty komsomolskJeJ 
stanął syn Jednego z prowodyrów

partii koiminłsłyeznej DldżiuHsa. 
Rodziny aresztowanych zwróciły 
się d o  niego z prośbą, aby inłerwe 

i nłował u ojca ł przynajmniej zako­
munikował mu o wypadku. Przy­
puszczano, że O id ilu lli wpłynie na 
zwolnienie zatrzymanych. Tym-

G D Y ZA P A D ŁA  P Ó 2 N Ą  N O C

komsomolcy przystąpili do zaspo­
kojenia swych zwyrodniałych In­
stynktów, zadając niesłychane mę­
czarnie lekarzom I siostrze miło­
sierdzia. W  krwawej egzekucji, 
wykonanej w myśl zasad Lenlna- 

Stalina, uczestniczyli również, 
oprócz komsomolców, żydzi ponle 
wlescy —  członkowie parłtt komu­
nistyczne].

Wszystkim lekarzom zdarto skó­
rę z głowy, wykłuto oczy, powyci­
nano Języki, obcięto uszy. Przed 
tym wszyscy męczennicy byli stra­
szliwie zbiel, po czym zdzierano z  
nich pasami skórę. Wreszcie Jeden 
z komunistów - żydów wyciął 
wciąż Jeszcze żyjącemu dr. Zenr- 
gultsowl

SERCE Z PIERSI I TO SERCE,

JESZCZE DRGAJĄCE, W EPCH­

NĄŁ W  USTA łE G O  SYNKOWI,

SKUTKIEM C Z E G O  CH ŁO PAK

SHf UDUSIŁ. j mogf9 podyktować chora wyo-

Syn dr. Źemgulłsa znalazł się ! brażnla

D o k to ro w a  G u don isow a  p rz y  zw ło k a ch  zam ączon ego  męża.

nie dającym się opisać, takim, Jakie

otoki umęczonych przez bolszewików lekarzy, san ita r iu szy  o ra  rannego partyzanta .

czasem Jego syn 1 przecież cbrześ- j przypadkowo w miejscu każrri, 
cijanin, odparł dumnie: —  „ M ó j  [ gdyż rodziny męczenników przez 
ojciec nie będzie się za takim! ! całą noc znajdowały się u bramy 
nikczemnikami wstawiał. Nie ma ' szpitala, pragnąc czegokolwiek do  
najmniejsej potrzeby Ich rafows- wiedzieć się o uwięzionych.
„la,..". I Najstraszliwszym męczarniom,

NAJW IĘKSZEGO ZW YRODNIAŁ  
CA-SADYSTY  

została poddfena siostra miłosier­
dzia Kanawkzenle, która przed 
tym  została znlewolorb, którego 
w gazecie ze względu na moral­
ność publiczną podać M e może­

my. Została ona umęczona w spo­
sób, że wprost nie chce się wie­
rzyć, aby znaleźli się ludzie, któ­
rzy wymyślili I zadawali takie mę­
czarnie.

W  dniu 27 czerwca, dopiero po  

W KROCZENIU W OJSK  

NIEMIECKICH 

w godzinach porannych komso­
molcy w popłochu opuścili szpital 
I rodziny zdołały się przekonać.

Jak postąpiono z ich bliskimi. 
Wieść o  zbrodni komsomołu sze­
rokim echem rozeszła się po Po- 
niewieźu I wywołała wielkie wzbu­
rzenie.

Dodać należy, ie  w Poniewiera 
I okolicach bolszewicy umęczyli w  
mniej lub więcej okrutny sposób, 
w ostatnich dnłsch swego pobytu, 
200 osób.

W e d łu g  „N a u jo j i L ie łu y a " .

Zw łok i zamęczonej w straszliw y sposb siostry m iłosierdzia KanaviczienJe.

Bolszewicki szef propagandy
ś B * m ł § ł  e f o

Ulotki S biuletyny potwierdzają plany agresywne Sowietów

i o l t  tv  Foniewieżu komsomolcy mordowali lekarzy

Zwłoki zamęczonych 27 pracowników cukrowni w  Foniewieżu.

ńa spekulantów, którymi zajmują 
•te eneraicrwe władze.

N ie  m am  zam ia ru  p o le m iz o w a ć  z 
taką zn a ko m ito śc ią  w  d z ie d z in ie  
o b y c z a jo w a ! ia k  p ro t. S tan is ław  

B y s łro ń , k tó ry  w  sw ym  stud ium  o  
h u m o rze  i q e n e o to q n  d o w c ip u  
s taw ia  w sp a n ia łe  d e f im c ie , a le  w  
łm ią  b e zs tro n n o ś c i n a le ż y  s tw ie r­
d z ić ,  ż e  d o ty c h cza s  nasz d o w c ip ,  
n a s z  sp e c ja ln y  ro d za j H um oru n ie  
m o ż e  w y s w o b o d z ić  r e  z n a le c ia ­
ło ś c i ż y d o w s k ie g o  szm oncesu . 
P rz e z  ty le  Jat n a s z e  tw ie rd z e  h u ­
m o ru , w szy s tk ie  scen k i i n a d sce n - 
k i,  w szy s tk ie  k a b a re ty  ż y ły  I o d ­

d y c h a ły  atm osfe ra  szm once su , k a ­
w a łu  ż y d o w s k ie g o  t  ske czu , o p a r -  
te g o  o  sw o is ty  g e n g re  d o w c ip u  ży 

N e w sk ie g o , D o s taw cam i ty ch  
b re ch t b y l i  p r z e c ie  ż y d z i.

T acy  p o e c i ja k  Tuw im , H em a r 

S ło n im s k i, W ła s ł c z y  B run -  

*o ste li d o s ta w cy  re p e rtu a ru  w e so ­

ły c h  scenek  i k a b a re tó w , tw ó rcy  
d o w c ip ó w  w  p ism ach  hum o rysfy - 
c z nych , k tó re  je d n ak  p ę d z iły  su- 
c h o fo ic z y  ży w o t I d a le k ie  b y ły  o d

n a k ła d ó w  p ism  za ch o d n ich .

N a s z  d z is ie js z y  śm ie ch  w in ie n  

b y ć  in n y , c z e rp a ć  w in ie n  z  Innych, 
b o g a ty c h  ź r ó d e ł tw ó rc zo śc i lu d o ­
w e j. P rz e jd źm y  s ię  p o  p r z e d m ie ś ­

c ia ch . P o s łu ch a jm y  c h o ćb y  c o  m ó ­
w ią  n a sze  n ie p o ró w n a n e  J ż ze to -  

w o c z k i.  T u ż  p r z e d  w o jn ą  za c z ą ł 
s ie  w  W iln ie  p e w ie n  zw ro t w  tej 
d z ie d z in ie .  P rze m a w ia ła  p r z e z  ra­
d io  ..c io tka  A lb in o w a "  d o  łe z  r o z ­
śm ie sza ją c  w szys tk ich  s łu ch a c zy , 
sw o is tym  I ro d z in n y m  hum orem , 
p y s zn ą  q w w ą  p r z e d m ie ś ć  w ile ń ­

sk ich , p rz e m a w ia ł c o d z ie n n ie  ze  
s z p a lt  p ism a  n ie p o ró w n a n y  W łn -  
c u k  M a rk o tn y , k tó re q o  hum o r m ia ł 
w  s o b ie  p o g o d ę  i ra do ść , p r z y n o ­
s ił u śm ie ch , w o ln y  o d  w s z e lk ie g o  
p rzym u su  i w y d o b y w a ł w ła śn ie  łe  
w sz y s tk ie  w ą t ło ś c i, k tó re  d r z e m ią  

w (u d z ie  w ile ń sk im  I p ro s z ą  s ię  
n ie m a l o  sw o is te g o  D ic ken sa  c z y  
M a rk s  Tw efna.

W ró ć m y  zn o w u  d o  na szych  
sw o is ty ch  m o ty w ó w  śm ie ch u  r a d o ­
śc i i w e se la . N a u c zm y  s ię  śm iać  

w e so ło . P r z e c ie  ż y je m y  w  m ie śc i* .

które w swym dorobku ma bardzo 
dużo prekursorów kultury, miało 
swoich „Szubrawców"
Atbinową".

G d y  się człowiek 
po  mieście I patrzy 
się nieraz wrażenie, że ludzie idą 
za swoim własnym pogrzebem, tok 
bardzo karawaoiarsko jesteśmy je­
szcze nastrojeni.

W efm y przykład z przedmieść 
wileńskich. Tu już się dawno 
otrząsnęli z przygnębienia. Znów  
wróciła beztroska radość-Z naj­
dzie się zawsze harmonia 1 idą 
tańce: oberki, walce I tanga, już 
pary słę łą « ę  w czułym uścisku ł  
już szumi krew w żyłach,

A  nad tym wszystkim uśmiecha 
•lę radośnie sierpniowe pogodne  
niebo ł błękitna cisza, co wieczór 
roztacza swe ogromne skrzydła 
nad miastem, aby go strzedz 
przed niebepieczeńsłwem. A  Jesz­
cze lepiej strzeże ją wylatujący W 
niebo maleńki jak obłok patrolo­
wy samolot, niezwyciężony symbol 
współczesnej techniki I organizacji 
wojennej.

BERLIN, 11.8. D N B  dono­
si: Przy szefie propagandy po­
litycznej 5-tej armii sowieckiej, 
który jako jeniec wpadł w ręce 
niemieckie, jak już krótko mel 
dowano, znaleziono obfity i 
szczególnie bogaty materiał 
dotyczący bolszewickich agre­
sywnych przygotowań przeciw 
Rzeszy. Aż do wszelkich dro­
biazgów opracowano i przygo­
towano środki, które miały być 
zastosowane w zakresie polity­
cznej propagandy na obozach 
niemieckich. Wśród materiału 
znajdują się projekty ulotek i 
pism w  języku niemieckim i 
fińskim, jako też polskim, u- 
kraińskim i żydowskim, które 
miały być rozdane podczas 
marszu naprzód sowieckich 
wojsk. Inne ulotki były prze­
znaczone do rozpowszechnie­
nia wśród wojsk niemieckich, 
aby podkopać moralność wal­
ki niemieckich żołnierzy. W e  
wszystkich zdobytych niemiec 
kich' i fińskich miejscowoś­
ciach miały być stworzone na­
tychmiast: dom armii sowiec­
kiej, kinoteatr dla żołnierzy

sowieckich i drugi dla ludnoś­
ci cywilnej, jakoteż inne urzą­
dzenia propagandowe.

Wśród znalezionego mate­
riału znajduje się dalej biule­
tyn opracowany i podpisany 
przez kierownika propagandy 
politycznej przy 8-ej sowiec­
kiej armii, Komisarza pułku 
Uronowa. Z  tego biuletynu na 
leży wywnioskować, że Sowie­
ty już całe miesiące przed po­
czątkiem pochodu na Wschód 
systematycznie robiły wywiady 
o stosunkach, aby mieć podsta 
wy dla swej politycznej propa­
gandy. Biuletyn zawiera mię-

nost:
W  w cw n ętrzn opotftyrm yiu  życiu  

now ego  państwa chorw ack iego  d o ­
konał sie doniosły ak t. D aw niejsi

posłow ie orna wszystk ie  decydujące 

czynn ik i chorw ack iego  stronn ictw a 
indowego, stronnictwa M aczka, na

uroczystym  posiedzeniu w  starym  

chorw ack im  sejm ie p rzy łączy li się 

do rucha lle tasza I z ło ży li na ręce 

k ierow n ika  państwa dr. Paw etleza  

przysięgę w ierności. W  ten sposób 

całe stronn ictwo ludowe, k tóre  do

dzy innymi ciekawe wskazów 
ki o bolszewickiej robocie agi­
tacyjnej w niemieckich obo­
zach.

Biuletyn komisarza Urono­
wa kończy się stwierdzeniem, 
że militarna akcja armii sowiec 
kiej będzie bardzo skuteczna 
i że wśród niemieckich sił* 
zbrojnych dają się zauważyć 
pierwsze oznaki rozkładu.

Było to pisane w maju. 
minionych tygodniach mogły 
niemieckie siły zbrojne pou­
czyć komisarza Uronowa w  
sprawie „oznak rozkładu" czg 
goś lepszego.

nlctwem , p rzytoczy ło  się do  ruchu 

Ustasza. Podczas uroczystego aktu 
poseł dankotorttez z ło ży ł oświadcza*

nie, w  k tó rym  na. tn. pow tedzlah  
„N iezaw is łe  państwo chorwacki#

jest spełnieniem  setk i h it trw a ją cych  

dążeń i  pragn ień  ca łego  narodu 
chorw ackiego".

Oświadczenie podpisało 12® pa- 
slćw oraz przywódców daw n ej chor­
w ack ie j partii ludow ej.

| „Ciotką

p rze ch a d za  
u w ażn ie , ma

  ooo——— .

Zjednoczenie Chorwatów
ZAG RZEB, 11 sierpnia. D N B  d o . j ch w il załam ania s ię  Jugosław ii by­

ło  w  C h orw acji n a js iln ie jszym  stron-.
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w ła ś c ic ie lk a  m a ją tku  Rudoszany

o p a t r z o n a  ś w .  S a k r a m e n t a m i ,  z m a r ł a  d n i a  1 0  s i e r p n i a  1 9 4 1  r .  

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  1 3  s i e r p n i a  r .  b .  o  g o d z .  1 0 - e j  w k a p l i  o y  C m e n ­

t a r z a  B e r n a r d y ń s k i e g o .  .  . .
O  c z y m  z a w i a d a m i a j ą  p o g r ą ż e n i  w  g ł ę b o k i m  s m u t k u

có rk i, syno*<ei synow e , w n u k i 1 rod z in a

■h
Dr. M I C H A Ł  K A P P

nauczyc ie l b. g im naz jum  Im. k ró la  Zygm unta  Augusta  w  W iln  a
o p a t r z o n y  ś w .  S a k r a m e n t a m i ,  z m a r ł  d n i a  1 2  s i e r p n i a  1 9 4 1  r . t  j a k o  o f i a r a  

t e r o r u  b o l s z e w i c k i e g o .

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę d z i e  s i ę  w  k o ś c i e l e  ś w .  J a k u b a  d n .  1 4  b m .  

o  g o d z .  1 0 - e j ,  p o  c z y m  n a s t ą p i  w y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a  c m e n t a r z  ś w .  P i o ­

t r a  i P a w ł a  n a  A n t o k o l n ,  o  c z y m  z a w i a d a m i a n a  p o g r ą ż e n i  w  s m u t k u
żona I p rzy ja c ie le

ysrajTdnung Ur. ?.
Batr. Marktordnung 
und Marktregelung

D er Verkau f und Tausch von Le- 
bensmitteln und Genussmitteln aller 

A rt auf óffentlichen Strassen und 

P latzen  ist verboten. D er Verkau f 

iat nur auf eigens dazu bestimmten 

P latzen  (M arkten ) zu yorgeschriebe- 

nen Zeitpunkten gestattet.

A is  M arktplatze werden bestim int:

L  Staedt. H alle  m it dem davor 

liegenden P latz.

2. Ecke Pyllm ostrasse und Nau- 

gardukostrasse.
3. Lukiskiplatz.

4 .  K a l v a r y s  M a r k t .

5. Użupio Markt.
6. Ponarska Nr. 1.

D ie M arktzeit fiir  alle M arkte wird 
bis au f W iderru f taglieh. von 7-12 

U hr festgesetzt. Den Juden ist der 

E inkau f au f den M arkten nur in der 

Zeit von 10—12 Uhr und in den Gfc- 

schaften  nur von 16—18 Uhr gestattet.

W e r  dennoch Lebens. und Ge- 

nussmittel au f anderen w ie vorge- 
schriebenen P latzen  und Zeiten ver- 

kauft, kauft oder tauscht, w ird  mit 
Geld. oder Freiheitsstrafe. in  beson- 

ders schweren Fa llen  m it dem Tode 

bestraft.

B E TR . S C H W A R Z . U N D  
S C H L E IC H H A N D E L .

E s  ist yerboten, Lebesm ittel tieri- 

scher H erkunft unter Ausschaltung 
der tierarztlichen Untersuchung in 

den Handel zu bringen. Ebenso ist 
yerboten, Lebensmittel, die o ffen - 

sichtlich yerdoiben  sind, in den H an . 

del zu bringen und zu yerkaufen. 

D er Versuch ist gleich falls strafbar.

W e r  gegen diese Anordnung ver- 

stosst, w ird  m it Geld. oder Frelheits- 

strafe, in besonders schweren Fallen  

m it dem Tode bestraft. D ie beanstan- 

deten W aren  werden in  jodem  Fa lle  

beschlagnahmt.

W ilna, den 12 August 1941.

D er Gebietskommissar 
der Stadt W ilna, 

gez. H IN G S T . I

Zarządzenie Nr. 2
W sprawie uregulowania 

i uporządkowania 
rynków

Sprzedaż i zamiana artykułów 
spożywczych i używek wszelkiego 
rodzaju na publicznych ulicach 
i placach jest zabroniona. Sprzedaż 
Jest dozwolona tylko na specjalnie 
do tego przeznaczonych placach 
(rynkach) i  w  ściśle określonym 

czasie.
Na rynki są przeznaczone nastę­

pujące place:
1) Hale miejskie wraz z przyna­

leżącym do nich placem;
2) Róg ulicy Zawalnej i Nowo­

gródzkiej;
3) Plac Łukiski;
4) Plac Kalwaryjski;
5) Rynek Zarzeczny;
61 Ponarska Nr. 1.
Jako czas rynkowy wyznacza się 

aż do odwołania dla wszystkich 
rynków od g. 7 do 12. Żydzi mogą 
kupować na rynkach w  czasie od 
godz. 10 do 12, a w sklepach od 
godz. 16 do 18.

W inni sprzedaży wyżej wymienio­
nych ariykułów w innym niż prze­

pisanym czasie i na innych m iej­
scach, lub też ci, którzy te artykuły 
w  nieprzepisowej porze i miejscu 
zamieniają czy kupują, będą karani 
więzieniem lub grzywną pieniężną, 
zaś w specjalnie ciężkich wypad­
kach karą śmierci.

W  SPRAW IE NIELEGALNEGO 

HANDLU.
Zabrania się sprzedaży artykułów 

żywnościowych pochodzenia zw ie­
rzęcego bez kontroli lekarskiej. 
Również zabrania się sprzedaży 
środków spożywczych, które są w i­
docznie zepsute. Zamiar również 

podlega karze.
Przekraczający to zarządzenie 

podlegają karze pieniężnej, lub 
uwięzieniu, zaś w  specjalnie cięż­
kich wypadkach karze śmierci. 
Zakwestionowane towary podlegają 
konfiskacie.

W ilno, 12 sierpnia 1641 r.

Komisarz Okręgowy 

na m. W ilno 
podpisano HINGST.

Recewzle
Koncert w Teatrze 

Żołnierskim
W  b. kinie „Helios1*, gdzie mieścił 

się ostatnio przed wojną z Sowieta­
mi „Teatr* Polski1' daje obecnie 

j przedstawienia żołnierski teatr, zor- 
i ganizowany przez znaną organizację 
1 „K ra ft durch Freude11 Co wieczór 

odbywają sóę tu przedstawienia, na 
j których sala jest zawsze po brzegii 
| wypełniona szarymi mundurami żoł- 
• nierzy, żywo reagujących na to, co 

dzieje się na scenie.
Na pierwszy ogień poszedł występ 

znanej w  Niemczech orkiestry pod 
i batutą Paula von Beky. Jest to mi­

strzowski zespól orkiestrowy, mają. 
cy bardzo mało sobie równych. W  
zespole występują prawie sami 
absolwenci licznych konserwatoriów 

muzycznych Niemiec, byli soliści 
opery berlińskiej, artyści o szerokiej 
skaLi możliwości odtwórczych, cze- 

; mu dali wyraz w świetnym opano­

waniu instrumentalnym.
Specjalne słowa uznania należą 

się dyrygentowi, który z niezwykłą 

wnikliwością panuje nad wykona­
niem instrumentalnym i podkreśla 
doskonale miejsca partytury mu­
zycznej, które najwięcej mają Wy. 
razu. W e fragmentach oper-drama- 
tów  Wagnera, będących swoistym 
wyrazem siły i potęgi, drzemiącej w 
przyrodzie i w  świecie m itologicz­
nym germańskim, ta subtelna i wy­
soce inteligentna interpretacja sta­
wia zespół na bardzo wysokim po­

ziomie artystycznym, tak, że jest 
prawdziwą satysfakcją dla meloma­

nów i zwykłych słuchaczów, samo 
słuchanie wspaniale przeprowadzo­
nej i przygotowanej interpretacji 
muzycznej.

W ielka szkoda, że szerokie rzesze 
mieszkańców naszego miasta nie 
m iały możności posłuchać tego w y­
soce artystycznego zespołu, który 
już za kilka dni opuszcza nasze 
■miasto, by innych żołnierzy, w  in­
nych teatrach frontowych cieszyć 
i  poić wspaniałą muzyką Bethovena, 
Wagnera czy Liszta.

K INO  ,M U ZA“

-ooo-

Zakres b. Kasy Chorych
Ze względu na częste zapy­

tania czytelników w  sprawie 
przysługujących praw z tytułu 
ich ubezpieczenia w  Kasie 
Chorych —  niniejszym wyjaś­
niamy, że do czasu wydania 
nowego rozporządzenia o ubez 
pieczeniach socjalnych na tere­
nie m. W ilna, obowiązują cza­

sowo wszystkie poprzednio 
wydane prawa i zarządzenia.

W  sprawach zasiłku, skie­
rowań do szpitali i udzielenia 
pomocy ambulatoryjnej należy 
się zwracać do W ileńskiego 
W ydzia łu  Zdrow ia (gmach b. 
Ubezpieczalni Społecznej przy 
ul. Gedymina, I I  piętro).

W ś c r c f o m o J c f  tl

Chrzest bojowy
W  nieco odnowionym budynku 

przy ulicy Nowogródzkiej znajduje 
się kino „Muza11. Dawniej kifflo to 
cieszyło się bardzo niemiłą opinią. 
Było brudne i mocno cuchnące, peł­
ne w niim było śmieci, kurzu i od­
padków, pomimo nawoływań do 
czystości.

Teraz nieco się z mieniło. Budy­
nek został przywrócony do normal­
nego wyglądu. Znikły odpadki na 
podłodze i niezbyt zachęcające afi­
sze na ścianach przybytku. W rócił 
dawny właściciel kina i stara się
0 nowe filmy, o które tak teraz 
trudno, gdyż nie ma jeszcze normal­
nego połączenia pocztowego. Dlate­
go też kima wileńskie łatają program 
jak mogą i korzystają z cennej po­
mocy władz niemieckich, a szcze­
gólnie „Propaganda Staffel1*.

„Chrzest bojowy11 —  jest filmem 
niemi,żącym w przeciwieństwie do 
wszystkich sowieckich tendency jnych 
filmów, granych ostatnio na ekranach 
kin wileńskich. Doskonale zmonto­
wane sceny, dobry scenariusz, świet­
nie przeprowadzone sceny bojowe 
trzymają widza w  wielkim napięciu
1 stwarzają z filmu hardzo intere- 
suja.cą całość, zapewniająca mu wiel 
kie powodzenie, szczególnie wśród 
młodzieży. Ro właśnie młodzież jest 
głównym tego filmu bohaterem, ta 
młodzież bujna, radosna, wychowa­
na w świetle ideału, mająca swoje 
dążenia i cele i podporządkująca je 
ogólnej sprawie. Gdy trzeba, nie za-

" waha się oddać własnego życia dla 
tej sprawy i dla dobrze pojętego 
koleżeństwa, które łączy łańcuchem 
serca i wszystkie ruchy młodzieży, 
dążącej świadomie do wielkiego 
celu.

Nad program ciekawy dodatek 
aktualny z wydarzeń na froncie 
wschodnim. Dobrze przeprowadzony 
i zsemehyonizowany zespół obrazów, 
ilustrujący metody walki Niemców 
i ich czerwonych przeciwników.

—  DYŻURY APTE K  MIEJSKICH. 
W  bieżącym tygodmu dyżurują apteki: 
Apteka Nr. 2 Gedymino (Giedymina) 27

,  Nr. 18 Użupio (Zarzeczna) 20 
,  Nr. Didźioju (W ielka) 53 
„ Nr. Algirdo (Piłsudskiego) 30 

Apteka na ul. Sav?norią aleja (Le­
gionowa) 16,

„  na ul. Vytauto (Witoldowa)22 
,  ul. Antakalnio (Antokolska) 42 
» na ul. Naugarduko (N ow o­

gródzka) 89
oraz apteka Nr. 16 na ul. Kalyarlos 
(Kalwaryjska) Nr. 31.

—  K O M U N IK A T . Biuro likw ida­

cyjne był. W ileńsk. Rejonu K arjero- 

Otd. Okręg. Inż. Upr. „P r ib o w o 11 za­

wiadamia, że w ypłata  należności ro­

botnikom i pracownikom  te j instytu­
c ji za  pracę p rzy  wydobywaniu ka­

m ienia, odbywa się codziennie i ty lko 

do dnia 16. 8. r. b. od godz. 9 do 14 

w  K ancelarii Betoniarni M iejsk ie j w  

W iln ie, p rzy  ul. A lg irdo  (P iłsudskie­

go ) N r. 56.

—  O CZYSTOSC M IA S T A . Istn ie­

jące j p rzy m agistracie W iln a  kom isji 

dla spraw porządkowania m iasta zo­
stała zlecona sprawa doprowadzenia 

ulic, skwerów  i parków  do stanu zu­
pełnej czystości oraz stałe czuwanie 

nad ochroną kw iatów , zieleńców  i  tp.

Specjalnie zorganizowana brygada 
robotników w  ilości 140 ludzi m a obo­

w iązek  każdego dnia do godz. 7-ej 
rano przeprowadzić kom pletny porzą­
dek na ulicach, mostach i  skwerach 
miasta.

—  S IEC  L E K A R Z Y  P O W IA T O ­

W Y C H . Sieć lekarzy powiatowych 

na terenie okręgu wileńskiego, po 

dostosowaniu się do nowych warun­
k ów  i  wym agań m iejscowych, pracuje 

normalnie. N a  terenie pow iatów : 

trockiego, Swięciańskiego i wileńskie­

go już pracują lekarze pow iatow i: w  

Trokach, Swięcianach 1 w  W iln ie.
(E lta ).

—  O W Z N O W IE N IE  C ZYN N O ŚC I 
L O M B A R D U  M IE JSK IE G O . Czynno­
ści lombardu obecnie ograniczają się

do wydawania poprzednio zastaw io­

nych fantów.

Ze względu jednak na silnie od­

czuwaną potrzebę taniego kredytu 

wśród niezamożnej ludności m iasta— 

D yrekcja Lombardu poczyniła stara­
nia u w ładz m iejskich, m ające na 

celu ja  knajrychlejsze przywrócenie 

normalnego funkcjonowania lombar­
du.

—  U R U C H O M IE N IE  W Y T W O R N I 
D R O ŻD ŻY  W  N O W E J  W IL E J C E . 

Ostatnio trw a ją  nieprzerwanie prace 
nad naprawieniem szkód, powstałych 

podczas ostatnich działań wojennych 

w  w ile jsk ie j fabryce b. „Mosera**.
Prace nad uruchomieniem poszcze­

gólnych działów  dobiegają końca.
W  przyszłym  tygodniu przew iduje 

się uruchomienie w ytw órn i drożdży, 
co w  znacznym stopniu zaspokoi ich

brak wśród ludności i przedsiębiorstw 
piekarskich.

—  S T R A Ż  O G N IO W A  O T R Z Y M A  

J E D N A K O W Y  U N IFO R M . Ze w zg lę­

du na to, że  dotychczas straż ognio­
w a  było  umundurowana niejednolicie, 

organy samorządowe zam ierza ją w  

najb liższym  czasie opracować projekt 

uniformu straży ogniowej w  W iln ie, 

odpowiednio dostosowany do warun­

ków  obecnych. N o w y  uniform  ma być 
n iebawem  wprowadzony.

—  P O R Z Ą D K O W A N IE  KO SZAR . 

U ciekający z W iln a  bolszew icy ko­

szary w ileńskie pozostaw ili w  stanie 

urągającym  wszelk im  pojęciom  hy- 
gienicznym  i sanitarnym.

Obecnie jest prowadzone intensyw­

ne naprawianie pozostałych szkód, 

oraz gruntowne oczyszczanie pomie­

szczeń, które po ukończonych po­

rządkach będą m ogły służyć do swego 

w łaściwego przeznaczenia.

—  Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I P U N K T Ó W  

O P IE K I N A D  M A T K A  I  D Z IE C ­

K IE M . Istn ie jąca w  W iln ie  sieć punk­
tów  opieki nad m atką 1 dzieckiem 

prowadzi' nadal swą użyteczną dzia­

łalność, opiekując się zdrow iem  setek 

m atek i  dzieci. D zieci do la t 3 o trzy­

mują w  punktach kartki na św ieże 
mleko. N iem ow lęta  są przydzielane 
do kuchni m lecznej, gdzie pod nad­

zorem  lekarskim, ściśle podług prze­

pisów  są przyrządzane różne m ie­

szanki.

O F I A R Y
B e z c e n n ie  n» b. w !ęźniów po­

litycznych Polaków 5 rb-

A 0 I
ŚRODA 13 sierpnia 

6.55— Chorał, sygnał czasu, 7.00—Wia­
domości w języku niemieckim. 7.10—  
Wiadomości w  ięzyku litewskim. 7.35 
— Muzyka poranna.— Przerwa.— 12.00 
—  Sygnał czasu; muzyka południowa.
12.15 —  Komunikaty dia rolników w 
jez. polskim I litewskim. 12.30 — Wia­
domości w jęz. niemieckim. 12.45 —  
Koncert. 13.00 —  Wiadomości w ięz. 
liŁwskim. 13.15— Wiadomość! w  jęz. 
polskim. 13.30 — Muzyka obiadowa.
14.00— Wiadomości w  ięz. niemieckim.
14.15 —  Muzyka. 15.00 —  Dyktando 
wiadom. w jęz. niemieckim. 15.30 —  
Wiadomości w  języku białoruskim.
17.00— Wiadomości w jęz. niemieckim,
17.15 —  Koncert muzyki popularnej. 
17.45 — Wiadomości w  jęz.l itewskim.
18.00— Wiadomości w  jęz. polskim.
18.15—  Litewskie tańce i pieśni lu­
dowe. 18 30 —  Koncertm utyki lek­
kiej. 19.00 —  sprawozdanie z frontu 
w jęz. niemieckim. 19.30 —  Komen- | 
tarze do komunikatu niemieckich sił 
zhrolnych, w  ięzyku niemleckm.—  
19.40 —  Przegląd prasy! gazetka 
radjowa w jęz. niemieckim. 20.15 —  
Koncert orkiestry symfonicznej roz­
głośni. dyryguje J. Kaćinskas z 
udziałem solisty-skrzypka K. Juode- 
Iisa. 21.00 —  Wiadom. w jęz. litew­
skim. 21.15— Wiadomości w  jęz. pol­
skim. 21.30 — Wiadomości w jęz. ro- 
syiskim. 21.45 —  Koncert reklamowy. 
22.00 —  Wiadom. w  jęz. niemieckim.
22.15—Muzyka taneczna. 22.55— Syg­
nał czasn, zakończenie programu.

Komunikat Kr. 18
Burmistrza m. Wilna
N a  podstawie rozkazu W o j­

skowego Komendanta Polo­
wego wszystkie urzędy i insty­
tucje w m. W iln ie  posiadające 
konie, jak również prywatni 
posiadacze koni winni w  'dniu 
14 sierpnia b. r., o godz. 10 
wszystkie posiadane konie 
dostarczyć na plac ' rynko­
wy, znajdujący się przy uL 
Kalwarijos (Kalwaryjsk iej) do 
przeglądu.

Konie niedostarczone w  po­
danym czasie na_ wskazane 
miejsce będą skonfiskowane, a 
ich właściciele, lub użytkowni­
cy ulegną karze.

K . DabulevAc7.\us 
Burmistrz m. W ilna.

W ilno , dn. 11.VIII.1941 r.

Ktoby mógł podać iakieś szcze­
góły  o wywiezieniu mojej żony Ma- 
rji Biełousowej z 3-giem dzieci oro­
szony jest o zakomunikowanie: Olan- 
dą (Holendernia) 9 m 3 (suterena).

Ktoby wiedział o losie Aleksandra 
Michniowa, który od marca 1941 r. 

był w ięziony w więzieniu Stefańskim, 
proszę powiadomić żonę Weronikę 
Michniową, wieś Grzybiańce, gra. 
Podbrodzie. pow. święciańsk'.

Kto wie o losie Wojnarowicza Ta­
deusza, który 13-IX-40 r. został are­
sztowany w  Postanyniu, był do dnia 
27-V-41 r. więziony w Starej Wllejce, 
potem w  Mołodecznie, a 20-VI-41 r* 
wywieziony do Rosji pr„oszony_ jest 
powiadomić Woinarowicrową Mayjfc 
Adres: pow. Stara Wilęjka gra. Lodzl- 
szki, wieś Postanynie. 233

Matka prosi o wiadomości o sw\ m 
synie Szabłowskim Henryku, który 
został aresztowany 22-XlI-40 r. w 
Białymstoku, a w ięziony był w Sta­
rej Wileice. Adres: Smórgonie. Swiet- 
lańska 22, Stanisława Szabłowska.

234

Staruszka matka prosi o wiado­
mość o wywieźlonej do Sowietów 
16 V I r. b. z Łukiszek córce Tamarze 
Sokołowe] Konduktorią g. (Kondu- 
klorska) 1 m. 2. Katarzyna Grambek,

Uprzejmie proszę o informacje o  
Mirosławie Słotwińskim więźniu po­
litycznym, który ostatnio osadzony 
był w  więzieniu w Mińsku i według 
dotychczas otrzymanych informacyj 
był w grupie pędzone| przez bolsze­
wików do Czerwienia. Ludwik Stot- 
wiński, Szosa Niemenczyńska (Nem-n- 
ćino p.) 29, Koloni* Magistracka. 237

O  Kotulo Woiciechn, wyw iezio­
nym z więzienia Łukiszki w dniu. 23 
czerwca rb. do Sowietów, nrosi po­
informować żona pod adresem —  
Wilno, Sibiro g. (Syblrska) nr. 16 
m. 1.

Ktoby wiedział coś o 1os'e Jerze­
go Priachina aresztowanego 10. XIL 
40 roku przez N.K.W.D. i wyw iezio­
nego 23. V I. 1941 r. —  proszony Jest 
bardzo o powiadomienie matki. Ciur— 
lionio g. (Zakretowa) 44 m. 5.

K in o  „C A S łM O ‘% Didżioji -  (Wielka)  47.

3  t y d z i e ń  " Ś P m t t m S I  N a d p r o g r a m :

powodzenia5 Z Wchodniego Frontu
Początek aoansńw o godz. 16 i 18.30, kasa otwarta od pod*. IS-aj.

Kino Pylimo (Zawalna) Nr 54

Zbiór ciekawych aktualności

Pożar od p io ru n a
Wskutek uderzenia pioruna pod­

czas szaleiącej onegdai burzy— pow­
stał wielki pożar we wsi Nowo-Sksł- 
kach, gminy nietnenczyńsklej. Dzięki 
pomocy miejscowej ludności i szyb­
kiej interwencji przybyłe) z Wilna 
straży ogniowej— ogień udało się uga­
sić.

Jak stwierdzono, pożar powstał 
wskutek uderzenia pioruna w nie- 
uziemioną antenę^

Pccz. o godz. 16.30, 19,00.
D z i e e i o m  d o z w o l o n e .

Kasa czynna 15.30.
D z i e c i o m  d o z w o l o n e .

do kiszenia ogórków i inne kupuję 
D 6 Z I . C R I  i wysokie ceny płaci .Maistprekyba* 
w Wilnie biuro przy Sv. Mikolojaus g. (Sw. M i­
chalski z.) 11. Zgłaszać się od godz. 8 do 15.

§  A K U S Z E R K I

Marła Laknerowa
przy jm u je od 9 rano do 7 w. 

J. Jasinglcio (J as iń sk iego )7 — 5

W . Sm lałow ska
P i t i e s  ę - v e  ( Z a m k o w a )  2 6  m .  6

[ P R A C A
D o t r z e b n a  n a t y c h m i a s t  k o b i e t a  

■ d o  m a ł e g o  g o s p o d a r s t w a  

w i e j s k i e g o  w  p o b l i ż u  W i l n a .  

K o n i e c z n a  u m i e j ę t n o ś ć  d o j e n i a  
k r ó w .  Z g ł o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r a ­

c j i  „ G o ń c a *  p o d  „ G o s o o d y n i * .
2 4 4

O i e l e g n i a r k a  i  w y c h o w a w c z y n i  

“  o A y j m i e  p r a c ę .  O f e r t y  d o  

a d m i n i s t r a c j i  . G o ń c a *  p o d  , W y ­

k w a l i f i k o w a n a * .  2 4 1

P o s z u k u j ę  c h ł o p c a  s u m i e n n e g o  
d o  p a s a n i a  k r ó w  b l i z k o  W i l ­

n a .  W i a d o m o t  <5: W i l n o ,  T o t o r i J J  

( T a t a r s k a )  2 0 — 2 5 .  2 5 9

I  Kopno i Sgrzcflaz I
I f u p i e  u b r a n i e  m ę s k i a  i  j e s i o n -  

k ę t  w s r o s t  1 7 4 ,  o d  1 4  d o  1 8 .  

P i ł i e s  ( Z a m k o w a )  1 4 — 1 ,  S i e n k i e -  

w i o z o w a .  2 3 6

f ) k a z y j n i o  k u p i ę  b r y c z k ę  l u b  
^  ( o r o ż k ę .  O f e r t y  d o  a d m i i t r .  

. G ^ ń c a "  p o d  „ W . e ś * .

C p r z e d o j ę  s p a c e r ó w k ę  w  d o b -  
r y m  s t a n i e .  W i a d o m o ś ć :  T a ­

m o  V a i i g a n t o  ( M o n t w i l t o w s k a )  
1 6 — 3 ,  w  g o d z .  1 3 — 1 6 .  2 3 0

j  L Ę K A S Z K  1

z o r o w a  k r ó l » k * r n i ę  l i k w i d a *  
j ę .  S p r z e d a j ę  d o s k o n a ł e  

k l a t k i ,  p r z e d m i o t y  i  m a t e r i a ł y  

o r a z  s e l e k c j o n o w a n e  d o r o s ł e  a n ­
g o r y  i s z y n s z y l e .  W i a d o m o ś ć :  
B e r n a r d l n ą  ( B e r n a r d y ń s k i )  7 — 5 ,  

w  g o d z .  1 6 — 1 8 .  2 3 5

Dr» Zygm unt Kudrewtcz
S p e c . :  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  s y ­

f i l i s  i  m o c z o p ł c i o w e ,  P i l i e s  ( Z a m ­
k o w a )  1 5 .  P r z y j m u j e  o d  1 4 — 2®

R A * ■ « !
J J n j a  6  b .  m .  p r z e j e i d i a j a o  k o -  

* *  l o  K i e m i c t a  ( s z o s a  W i l n o —  
O s z m i a n a )  z n a l a z ł e m  p a c z k ę  z  
d r o b n ą  g a r d e r o b a .  " W ł a ś c i c i e l  

p a c z k ę  m o ł e  o d e b r a ć ;  W i l n o ,  

V o k ! e c z i i (  ( N i e m i e c k a )  7 — 7 .  2 5 8

J a n  D a n i s z e w s k i ,  s y n  A d a m a ,  
s z e w c ,  p o w i a d a m i a  k r e w n y c h  

i  zuafomych, t e  z a m i e s z k u j e  o -  

b e c n i e  w  W i l n i e ,  D a r i u s  I r  G i -  

r e n o  ( d .  R a d u ń s k a )  8 — 6 .  2 1 4

w  d z i e r ż a w ę .  
• \ O f e r t y  d o  * d m i n i » t r .  G o ń -  
e a  p o d  „E lka  . 243

D o ż y e ik i  16.600 rublt n .  w «n o - 
—lenie produkcji poesmkuje 

so lidna firm a. O ferty  pod „ In ­
żyn ier". 631

D o d a n ia  ( t f u m a e s e n i a )  —  d o  

• wład* niemieckich. Viloiaua 
( W i l e ń s k a )  3 3 — A  ( w e j ś c i e  a  f r o n ­

t u ) .  2 3 3

Po d a n i a  i  t l o m u c s e n l a  d o  w ł a d z  
n i e m i e c k i c h  i  l i t e w s k i c h  —  

O d m i n i u  ( G a r b r r s k a )  1 — 2 6 ,  r d g  
M i c k i e w i c z a .

I  M a  i w n m w a i l
Ga rm a n is t ik —Instliut** D»d- 

A o j i  g .  ( W i e l k a )  2 — 1 .  N a -  
u k a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o — s z y b ­

k o ,  f a c h o w o ,  n a j t a n i e j .

D riva tso h u le  td r Deutschoa 
■ U n te r r ic h t . N a u k a  r . ie m ie o  
k l e g o *  5 0  g r u p  p o  8  r b .  m i t *  

s i ę c z n i e .  G e d i m i n o  4 — 1 2 .

r L  C  K  A  L  la

4? t a r s z v  p a n  p o s z u k u j e  w  ś r r . d * .
m i e ś c i u  ( n a j c h ę t n  e j  u ] ,  C t e -  

d i m i p o  ( M i c k i e w i c z a )  l u b  p r z y ­

l e g ł e  m i ę d z y  p l a c e m  K a t e d r a l ­
n y m  a  L u k i s k l m )  p o k o j u  b .  p o -  

r z ą d n i e  u m e b l o w a n e g o  z  r » i e k r e -  

p u j ą c e m  w e j ś c i e m  i  w s z e l k i m i  
k u l t u r a l n y m i  w y g o d a m i .  Z a sa d ­
n i c z y  w a r u n e k  —  s p o k ó j .  T y l k o  

p o w a i n e  z g ł o s z e n i a  d o  d z i a ł *  

o g ł o s z e ń  w  n d m i a i s t r a c j !  „ G o ń ­

c a *  w  * o d z .  1 5 . 8 0 — 1 6 ,3 0

3 p o k o j *  *  k u c h n i ą ,  z  w y ~ c  

m l ,  w  c e n t r u m  m i a s t a  ( n
o d a -

ioś*
n a  %  m e b l a m i )  d  a  s o l i d n e g t  

p r z e m y s ł o w c a  w i l n i a n  n a  —  p o *  
t r z e b p e .  O f e r t y  k l e r e w a ć  d #  

a d m i n i s t r a c j i  . G o ń c a  C o t s i e n .  
p o d  „ K .  G . *  2 1


